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NA NGWY ROK!
NA NOWY TRUD!

zjawa,
I

I

średniem niebezpieczeństwem ze

nna-

Człowiek łudzi się nadzieją, 
Że przeminie złość, 
Że się marne dni rozwieją, 
Że Niedoli dość!

A choć niesie nam miraże 
] tysiące złud,
Kiedy północ zegar wskaże, 
Zda się, idzie cud!

Człowiek myśli i układa 
Nowych marzeń stóg, 
Jakby sądził, że sam włada 
Sobą, a nie Bóg!

Nie na marzeń fundamencie 
Dziś stawdajmy mur, 
Na granicie, na cemencie, 
A nie spadniem z chmur!

Do szeregu poprzedników^ 
Nowy staje Rok!
Miljon wata go okrzyków, 
Choć go skrywa mrok!

Rok nowTy da nam- w’tedy, 
Co Mu da nasz trud! 
Ten nie dozna tylko biedy. 
Kto się zbędzie złud!

; glch, śmiałe dawanie świadectwa mi- 
j łości Ojczyzny, głoszenie otwarte 

swych przekomń. Tym, którzy chcą 
nas moralnie rozbroić, trzeba prze- 

Iciwstawić jednolity J zwarty obóz 
narodowy.

Czas pa temu najwyższy. Jeżeli 
tego egzaminu nie zdpmy, staniemy 
się niegodnymi świetnych tradycji 

I naszych !prz®dków, popadmemy w 
| niewolę gorszą od carskiej, czy pru­

skiej, o potomkowie nasi, będą wspo­
minali imiona nasze tak, jak my wspo 
minamy zdrajców T&rgowlcy—i prz e- 
kleństwem i pogardą.

ciemnościach, ni« widząc nawet, du 
nas je 4 jednakowo myśących. Spo 
tykamy się oboiętnie, jako obcy 

| i dopiera przypadkiem, dzięki jakimś 
| pojedynczym słowom, czy czynom, 

przeKonywujemy się, że nie jetteśmy 
samotni. Jeśli dziś ź!« nam jest w 
Oiczyźnle, to jedną z głównych przy­
czyn jest brak organiza< Ji społeczeń­
stwa. Musimy się pogodzić z tern, 
że nowopowstałe nasze -państwo nie 
jest tą organizacją, jaką powinno, 
było być że musimy walczyć depie« 
ro o to, by było ono naprawdę wy­
kładnią dążeń narodu

Z chwilą uzyskania ęsłu pokoleń 
porozbiorowych, jakim była niepod-

Ale krucha to podstawa 
I niepewny krok, 
Minie miraż, pierzchnie 

ten przejdzie Rok!

| z Chrystusem. Bolszewicy, czyli jak 
się u nas mianują, komuniści, chcą 
zabić w ludziach wszystko, co Bos­
kie, co łedynie godnem jest życia, 
ł trzeba nam zorientować się na­
reszcie że bolszewizm jest metyiko 
tam gdzie jest terror tortury i czre- 
zwyczajka. Bolszewizm walczy róż- 
nem' metodami. To, co w Rosji zo­
stało przeprowadzone przez rewolu 
cję, utrwalone od góry przez rząd 
bolszewicki to samo przeprowadzone 
jest u nas z dołu, przez niektóre od- 
lamv społeczne.

Sytuacja jest o tyle groźniejsza, 
że dawniej ojcowie nasi mogli być 
pewni, że wróg nie znajdzie zwolen­
ników wewnątrz kraju. Dziś jest 
gorzej. Wielu Kainów jest W pośród 
nas, którzy przybrawszy maski, pracu-

I ją ńa rzecz wroga Bozatem wydatną 
: pomoc niosą komunizmowi i inne 

radykalne organizacje, które hasła 
socjalizacji życia i człowieka wpro­
wadzaj« powoli w nasz ustrój.

| Na cóż my ’eszcze czekamy? na 
! jakie jego objawy, by zrozumieć, że 

śtolmy w obliczu wciąż toczącej dę, 
nieubłaganej wa-ki, że misja narodu 
njszego nieskończona, przeciwnie; 
nadchodzi decydujący moment, egza-

; min z wartości jego, egzumin nasz 
wobec dawno zmarłych pokoleń

j Ongiś z szablą w ręku odpierali 
ojcowie nasi ataki wrogów Ojczyzny 

ległość, społeczeństwo nasze jakby i Chrystusa. Dziś bronią naszą mogą 
stiaciło cel życia, zgubiło jego sens, | być tylko myśli i czyny codziennego 
mało tego, zagubiło ideał Polski, i życia, czujne oddziaływanie na dru- 
Każdy naród ma jakąś misję na świacie i <5łr»łslawlekrftlA íCm Ja Ja»««4 
do sp linienia. 1 od tego, jak ją wy­
pełnia, zależy jego wartość. Chlubi­
my się mianem Ojczyzny naszej w 
wiekach przeszłych, jej młsją dziejo­
wą «brony chrześcijaństwa przed 
hordami tatarów i turków, gdy 
mi broczyła w obronie krzyża. Ależ 
ta misja narodu naszego nie skoń­
czyła się z chwi!ą uoadku ottoman- 
sklej potęgi. Zmieniły się tylko-fer­
my walki. Gdy dawniej na polach 
bitew, dziś w życiu pekojowem co- 
dziennem bronić mamy krzyża. Dziś 
przecież znów stoi pod bramami na- j 
szemi ogromna straszliwa swą złoś 
cią przeciw Chrystusowi potęga: bel- * 
szt-Wizm, który jest niczem innem i 
jak walką szatana, walką antychrysta i

Więc wesoło i nic z troską 
Śmiało rzuć mu w twarz:

.— Co zasłużę z Łaską Boską 
To mi Roku dasz!

.Konstanty Bolesta-Modliński.

1 ciliM nowych cmówj
Dl* żadnego myi!ącego człowie 

ka nie ulega wątpliwości twierdzenie, 
że stoimy na przełomie dziejów świa­
ta. Wskazują na to wszystkie obia ? 
wy życia współczesnego» W każdej 
lego dzieózinlt powstałą ja«ieś no­
we przejawy, nowe dążenia, nowe 
odkrycia B ją dziś w społeczeństwa 
różne prądy z tak ogromnym pędem, ; 
że ludzie nadążać nie mogą w zor | 
jentowaniu się w nich, w ogarnięciu 
wzrokom całości tej przemiany ży- j 
ci«, jaką niemal mechanicznie wywo ! 
lała wielka wojna Dzięki niei, posu ! 
nęły się niesłychanie naprzód różne- | 
go rodzaju odkrycia i wynalazki, któ- * 
re, jrk niemal każdy wynalazek cy- * 
wilizacji. służyć moeą zarówno dobru 
ludzkości, jak mogą być obróconemi 

na jej zgubę. Jedni bowiem wykorzy­
stają ie dla udogodnienia i polepszę 
nia życia swego i drugich, inni oprą K 
na nich wytwórczość środków śmier » 
donośnych lub propagandę, zabijają- J 
cą ducha. Dzięki ulepszeniu środków ; 
komunikacji przez rozwój lotnictwa ■ 
i radjo, następuje coraz większe ; 
zbliżenie cywilizacyjne i obyczajowe ; 
między narodami, następuje z ko- j 
nleczncści coraz szybsze i ciągle ; 
oddziaływanie wzajemne. Narzuca 
się obowiązek liczenia s’ę z temi . 
prądami, które od innych narodów ? 
idą i będą szły do nas, konieczność 1 wyboru między nimi, przyjęcia tego, «Roj1? zaborców pc j ojnie rc-jh_ - 
co jest korzystne i dobre, a odrzu- szyliśmy się jakoś dziwnie, odeszli 
ceni» i obrony przed tern, co może od siei®. Wr- ",

: N;cehmo^rb^x;Ä .*
nym stosunku do tych nowych form 
1 przejawów Współżycia, bo bierność 
1 natury rzeczy naraża nas na przyj­
mowanie bezkrytyczne obcych my-

Gorzej: poddaie nas władaniu ob­
cej won czynnej i świadomej swego 
celu. Musimy liczyć się z tern że 
otoczeni jMeśmy wrogami i bardzo 
skrupulatnie rewidować wszystko, co 
od nich idzlft do ndS,

A tymczasem w wirze tych nc 
•ych warunków bytu, nowych zagad- 
o*eń, nowych myśli, my — złączeni 
PUed woiną jednym celem odzyska­
na niepodległości, zakonspirowani 
w uatùïMnej obronie przed bezpo-
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— zł. 3745.50 lampy łukowe.

v. łączn e z oporami. Przy

zakładane są węgle

— 4000
= 0,55
= 1,1
= 0)25

NIE ZAPOMINAJ, że towar pol­
ski w większości wypadków 
nie jest gorszy od zagraniczne­
go. Cl, którzy sądzą przeciwnie 
powodują się przesądem, a nie 
znajomością!

Zagadnienie racjonalnego oświetlenia 
naszych m ast jest dziś wielką troską 
każdego dobrego ojca miasta. |

Gzem lepsze oświetlenie ulic i pla- j 
ców tem lepiej się dane miasto pre- | 
zentujo, n'.e mówiąc już o wygodzie j 
i bezpieczeństwie mieszkańców.

Z oświetlenia miasta łatwo każdemu 5 
wysnuć wniosek czy na czele danego ’ 
miasta stoją dbsli ojcowie. i

A mamy wrażenie, że w Polsce » 
niema ani jednego prezydenta, czy bur- | 
mistrza, któremuby nie leżało na sercu 
należyte oświetlenie miasta.

...Ogromny wzrost ruchu kołowego < 
i samochodowego na głównych ulicacn » 
i placach w wielkich miastach,’ wymaga 
tak wydajnego oświetlenia, że dotych­
czas owe źródła światła juž nie wystar- j 
czają —Nowa lampa łukowa Dia-Uar- ' 
bone“ jest właśnie najodpowiedniejszem 
źródłem światła dla jej wielkiego efek­
tu, zupełnej pewności i oszczędności 
działania

Ożzezędność ta została osiągnięta:
1) malum zużyciom prądu: 0,2—0,3 

watta na świecę.
2) długopalnośeią 120 godzin na 

jedną parę węgli z czego wynikają ma­
łe koszty obsługi.

Przewaga gospodarcza lampy łuko­
wej nad żarową wynika z poniższego 
zestawienia wszystkich kosztów oświet­
lenia łukowego i żarowego. — D-obne 
odchylenia, wynikające z warunków lo­
kalnych. mogą tylko nieznacznie wpły­
nąć na rezultat porównania.

Dla zestawienia przyjmuj my:
Cztery lampy łukowe systemu Dia- 

Carbone Med. DUG8, 10 amp 220 v. 
dla pr. st. wzgl. 4 lampy łukowe syste 
mu Dia-Carbone Mod. DUWS, 15 amp. 
220 y. dla pr. zm. oraz armatury Nr 
517 typu Randem z żarówkami iOOO 
watt, przy 220 v.

Zarówno lampy łukowe, jak i żaro­
we, zawieszone ńa wysokości 14 mtr. 
ponad terenem i w odległości od siebie 
30 mtr. dają średnio jednakowe oświet­
lenie płaszczyzny pomiaru, chociaż przy 
użyciu lamp łukowych oświetlenie jest 
bardziej równomierne

Należy podkreślić, że przecłętne na­
tężenie oświetlenia obu typów lamp jest 
równe przy zastosowaniu nowych ża­
rówek, które po dłuższem świeceniu 
tracą około 20 proc, mocy świetlnej, 
tak, że w obliczeniu przyjęto przecięt­
nie dla porównania około 10 proc stra­
ty w żarówce, a więc żarówki 1100- 
watowe, w miejsce 1000-watowych, 
Dla lampy lukowej przyjęto średnie na­
tężenie światła ze spalania się jednej 
pary węgli.

Zużycie energji elektrycznej lampy 
oblicza s’ę z natężenia prądułukowej

t. j. 10 wzgl 15 amp. oraz napięcia 
luku 55
prądzie zmiennym uwzględnić należy 
współczynnik co»=0,7:

zużycie prądu wynosi zatem przy 
pr. stałym 10X^5=650 watów, 
zużycie prądu przy prądzie zmiennym 
wynosi 15X05X0,7=575 watów.

Roczny czas palenia się lamp przyj­
mujemy na 4000 godzin; długość świe­
cenia żarówki, bardzo wysoko, na 800 
godzin. Koszty czyszczenia, zakładania 
węgli, zużycia materjiłu dodatkowego 
i amortyzacji wzięte są z praktyki.

Czynnikiem decydującyift o przewa­
dze gospodarczej lampy łukowej jest 
koszt energji elektrycznej, który jest b. 
rozmaity. W przykładash poniższych 
przyjęty j< st koszt kilowatgods. gr. 25.

Koszty obsługi bez kosztów energji 
elektrycznej oznaczamy literą O.

Koszty energji elektrycznej ozna- 
cżamy literą E.

Koszty całkowite oznaczamy lit. K. 
Znak 1 dotyczy lamp łukowych.
Znak 2 dotyczy lamp żarowych

A. tPRĄD STAŁY. 4 LAMPY TYPU 
DUGS 10 AMP, 220 V.

a) Koszt węgli: 1 lampa zużywa 
przy 4000 godzin palenia się 34 pary 
węgli (121 godzin na parę), 4 lampy 
zużyją zatem 136 par, co kosztuje zł 
10f50.

b) Obsługa i czyszczenie: przy 4 
lampach 186 razy zakładane są węgle 
i lampy tyież razy czyszczone. Czas

„KACZKA“ NA LODZIE.
Wczaraj rozeszły się po Płocku 

alarmujące wiadomości o tem, jako­
by podczas świąt Bożego Naro­
dzenia w Skępem miał miejsce strasz­
ny wypadek. Oto, ni mniej ni więcej 
50 dzieci szkolnych z profesorami 
bawiąc się na lodzie jeziora Skęp- 
skiego, miało zapaść się w toń wsku­
tek pęknięcia lodowej skorupy. Re­
dakcja nasza telefonicznie spraw­
dziła, że żadnego takiego wypadku 
nie było, a pogłoski puszczała w obieg 
jakaś słabo dowcipna plotkarka.

Walczmy z plotkarstwem!

Płockie Towarzystwo Techników, 
pracując w pocie czoła nad projektem 
połączenia Płocka przez most żelazny j 
na Wiśle z Gdańskie® przez Sierpc, j 
Rypin i t. d, doprowadziło do tego, ie 1 
Rada Miejska z Magistratem płockim, 
źe Starostwo Płockie i cała okolica 
bliższa i dalsza wymogli u Centralnych 
władz warszawskich to. że Płock stał 
się wielkim Płockiem, otoczony będąc t 
zewsząd siecią kolei żelaznych.

Wspaniały centralny dworzec ko- j 
lejowy, jako budowa majestatyczna, i 
wznosi się dumie w nowej dzielnicy 
! łocka, wysuniętej w stronę Kostrogaju. »

Dawne zagaje na Ko-trogaju, pod - 
czułą opieką miasta, tworzą wspaniały ; 
wielkomiejski park, będący chlubą 
i dumą miejskiego ogrodnika — zdol- i 
nego planisty. t

Cieniste aleje, wysadzone już od | 
dawna wspanialemi świerkami, sosną, | 
wonną lipą, usiane są gęsto wygodne- | 
mi ławami, aby dać możność odetchnąć 
świeżem powietrzem mieszkańcom wiel 
kiego Płocka. Ponieważ ta cześć mia- j 
sta oddalona jest od swojego centrum 
mias o dla wygody mieszkańców prze­
prowadziło do parku miejskiego nową i 
linję tramwam elektrycznego. j

Tam, gdzie przed zamierzchłymi cza­
sy był plac z jatkami mięsa i targowi­
ca, a gdzie następnie po wytworzeniu | 
tak zwanego Nowego Rynku, urządzo­
no ogród spacerowy, przy zbiegu ulic 
Tumskiej i Sienkiewicza, a dawniej 
W,ęzięnnej wznosi się wspaniały budy­
nek magistracki, ozdobiony wysoką wie- 

Î życą, na wzór wieżycy Poznańskiego 
J i Warszawskiego ratusza. Z wieży tej 

co rano i wieczór trębacz odgrywa po­
budkę, a w uroczyste święta kościelna 
i narodowe orkiestra, miejscowej pożar- I 
nej straży umila nreszkańcom miasta [ 
chwile szarego życia.

Budynek Magistratu, będący prawie 
w śródmieściu stal się bardzo dostęp­
ny dla wszystkich ulic miasta, a ra­
czej mieszkańców ich. Jest to gmach 
dwupiętrowy, wygodny, widny, utrzy­
many nader starannie, mający na swym 
parterze wspaniałą salę na 500 osób. 
Tu dokonywują się wszelkie uroczyste 
akademje i zebran a Na przepięknym 
froncie widnieje herb ra. Płocka. |

W budynku dawnego Magistratu od- I 
powiednio przerobionym, znajdują się ’ 
szkoły powszechne żeńskie. Punkt dla 1 
szkół tych względnie odpowiedni. Obok i 
znajduje się kościół parafjalny pod i 
wezwaniem sw. Bartłomieja, gdzie dziat- j 
wa szkolna ma możność krzepić swo- j 
jego ducha; przed budynkiem szkolnym | 
znajduje się dobrze utrzymywany skwer | 
pełen zieleni i kwiecia. Liczne uliczki j 
służą dla dziatwy szkolnej do biegania j 
i wypoczywam i na świeżem powietrzu. 
Dziatwa szczęśliwa, że miasto dba I 
o przyszłych swoich obywateli. Starsi 
zaś patrząc na piękny dla oka budy- j 
nek szkolny, a urządzony według ostat 
nich wymagań techniki i pedagogiki 
wewnątrz, dziwują się do czego to , 
doszło miasto Płock, Í

Drugi kościół parafjalny znajduje 
się w przeciwnej stronie miasta. Koi- ? 
ciół ten pod wezwaniem Chrystusa Kró- I 
la strzeia w niebo iwoją smukłą wie- I 
życą, Nowa plebenja jest zbudowana | 
z możliwemi wygodami dla ks. pro­
boszcza, księży wikarjuszy, oraz inie- | 
resantów. Nieco dalej widn^je dom i 
społeczny poświęcony opiece św. Sta- j 
nisława Kostki; tu znajduje się sala i 
budząca podziw. Na niej koncentruje j 
s4ę wszystko życie religijne i społecz­
ne. Świeccy łącznie z duchowieństwem 
dzielnie patronują dziatwie 
i parafialnym stowarzyszeniom mło- I 
dzieży.

Płc ck niema dawnych ulic, zwanveh 
„slepemi*. to znaczy takich, które nie 
są poprzecinane odpowiednio, przeciw­
nie jedna wiąże się ściśle z drugą, 
a całość wytwarza piękną, harmonijną 
całość;'

Domy przy ulicy świecą wzorowym 
porządkiem, chodniki równe, możliwie 
szerokie. Jezdnie gładkie, utrzymane 
w porządku, wysadzona dzrzewami. Co 
osob’iwszel Oto każda ulica - jezdnia 
posiada innego rodzaju drzewa. Ludzie 
nauczyli się botaniki i dzieci nie po­
trzebują uczyc się z książki: jak wy- 

— zł. 5036.80 żarówki.
Przy sieciach prądu stałego i ceni« 

prądu 0 25 zł za 1 KWh., oświetlenie 
lampami żerowemi jer* zatem o 40 proc, 
droisao od oświalhnia lampami łuko- 
weini.

Prawie ten »am rezultat otrzymuje 
rię pray «ieci prądu zmiennego.

Jeżeli wymierny na zakończenie te 
go obliczenia pod uwagę sam oharak- 
ter światła łukowego, którego lekkie 
drżenie, wielkie natężenie i barwa da­
je efekt nierównie silniejszy i żywszy 
od iwiatła żarowego, to stwierdzić wy 
pada, że dla wielkomiejskiego oświet­
lenia reprezentacyjnego i jednocześni© 
celowego, jedynie dlngopalna oszczęd­
nościowa’ lampa łukowa jest lampą 
przyszłości.

Jesteśmy pewni, że nasze rody 
prsekonsją czynniki miarodajne o n ez 
miernej ważności i konieczności porów­
nania dotychczasowego systemu oświet­
lenia z nową lampą łukową .Dia-Car- 
bone“, która poza wielką oszczędni»- 
clą prądu daje wspaniałe światło. Uzna«- 
jąe wielkie zalety lampy , Dia Carbone 
wprowadził Magistrat m. Warszawy te 
lampy w punktach najgęstszego mchu 
ulicznego a mianowicie na najwięk­
szych skrzyżowaniach ulic — Marszał­
kowska — Al, J rosol1 niskie — Nowy 
àwiftt, Krakowskie Przedmieście—Trę­
backa, Królewska — Plac Saski. ,_J

Pozatem zakupił lampy „Dia-Car­
bone“ — szereg magistratów, dbają­
cych e reprezentacyjny i rzeczywiście 
europejski wygląd miasta. Kosztorysy 
dostarcza T-wo Elektryczne „Knndem* 
Warszawa, Miodowa 7, tel. 288 29 
i 297-99 __ oraz przedstawiciel T-wa
Elektr. „Randem* na Mazowsze i Ku­
jawy __ p. inż. B. Frankenstein —
Płock, Hotel Warszawski Tel. 77.

g’ada lipa akacja, jesion, wiąz, brzoza 
k%lina, topól, niektóre zaś ulice są wy­
sadzone nawet drzewam. owocowenn.

Na placu Florjańskim niema już bi­
zantyńskiej cerkiewki. Płock poszedł 
śladami miast: Mławy, Włocławka, 
Lublina, Warszawy. Tam gdzie był 
dawny, tak zwany Kościół Garnizonowy 
znajduje się wspaniały zieleniec, a w 
jego środku na wysokiej podstawie fi­
gura Serca Jezusowego.

Góry Tumskie iziwnie odmieniły 
swój wygląd. Z dawnego za­
niedbania, ani śladu. Wygodne uliot 
jrwcinają je zewsząd, a na kilkunastu 
skrzyżowaniach widnieją pomniki za­
służonych w Płjcku i na Mazowszu 
Płockiem mężów. Od czasu do czaił 
zjawiają się tu szkolne wycieczki, a mi­
łośnicy przeszłości głoszą dziatwie 
i młodzieży o dawnych mężach, którzy 
poświęcili życie »we dla dobra spo­
łecznego. — Tu uczy się młodzież, jak 
patrzeć na życie i iść przez życie, aby 
spełnić cel życia swojego!

Płock zdobył się nie tylko na urzą­
dzenie »ię swoje, ale czułą opieką oto­
czył i przedmieście swoje Radziwie. 
Oprócz wygodnych, obszernych budyn­
ków szkolnych, posiada Radziwie nie- 
tylko elektrownię, cegielnię, i kilka 
poważnych zakładów przemysłowych.

Do portu Płockiego, znajdującego 
się po lewej stronie Wisły, przybywają 
liczne statki handlowe, gdyż port urzą­
dzony prawdziwie po europejsku, a Wi­
sła, ta dawna rozlewna, psotliwa szara 
Wiała, ujęta w pewne karby, zregulo- 
wana, toczy żwawo swoje wody, niosąc 
na swym grzbiecie liczne płody, zboża 
drzewo i węgiel kamienny. Wróciła 
się Płockowi ongiś stolicy książąt, daw­
na jego cześć, honor, sława. Płock 
chlubi się zamożnością mieszkańców, 
ich rozumem i cnotą. Płock znajduje 
poklask należny. Władze jego, owiane 
najszerszą chęcią służenia każdej dob­
rej sprawie, uważają za swój święty 
ooowiązek i Lonor uprzedzać wszelkió 
rozumne życzenia obywateli dawne 
stolicy Płockiego Mazowsza,. Dziś mo­
że to sen, ale jutro może to bso na 
jawie

40 proc, oszczędności na oświetleniu ulic.
tej pracy wynosi około 15 minut, czyli 
34 godziny. Licząc robociznę za go­
dzinę po zł 1.50—zł. 51.

c) Drobny materjal reperacyjny: 
(śrubki, klosz», uszczelnienia etc.) 
4XE1 25 — zł. 100.

d' Amortyzacja: cena 4 lamp wyno­
si 4X85O=»34( O cena 1 opornika 45. 
Razem 3445, na amortyzację przezna­
czamy 10 proc. t. j 314 50.

Ot wynosi zł. 1545.50.

4 ARMATURY DO PÓLWATÓWEK 
Nr. 517 TYPU „KANDEM“.

a) Zamiana żarówek: przy 4000 go­
dzin palenia się potrzeba 5 żarówek 
na rok, czyli rasem 20 l&moek 1O0O 
watowych po zł. 25 — zł. 500.

b) Czyszczenie armatury: jest raz 
na miesiąc konieczne i wymaga około 
15 minut czasu każdorazowo, czyli 12 
godzin rocznie po zł. 1.50 za godzinę — 
zł. 18.

c) Drobny mat»rjał reperacyjny. 
(śrubki, kloste i t. d.) zł. 20 od lam­
py — zł 80

d) Amortyzacja: cena 4 lamp Nr. 
517 po zł. 97 wynosi zł. 388. z tego 
10 proc, na amortyzację zł 38 80.proc, na amortyzację zł 38 80.

Oá wynosi: ił. 636,80.
KOSZTY ZUŻYCIA PRĄDU 

ELEKTRYCZNEGO E
obliczamy z:
liczby lamp — L
ilości godzin palenia »ię rocznie
zużycia prądu lampy w KWh W, 

wzgl. W,
ceny prądu za 1 KWh — Z.

Koszty zużycia prądu E=L X G X ^X^ 
wynoszą zatem przy wielkościach na- 
stępująaych:

L = 4
G

W, 
z

otrzymujemy:
F = 4 X 4000 X °»05 X 0,25=zł. 
2200.
E, - 4 X 4000 IJ X t25 ~ zi’ 
4400. s

Całkowite koszta K składają się z: |
Kx = O, 4- Ej = 1545 5 O-j-2200 

= zł. 3745.50 lampy łukowe.

RUCH POCIĄGÓW.

Odchodzą z Płocka do Warszawy:

Wyjazd Przyjazd

Godz. 4 m. 40
- 9 . 15
- 16 M —

Godz. 10 m. — 
„ 14 „ 32

» 20 » 55

Odchodzą z Warszawy do Płocka.
Wy j a z d Przyjazd

Godz. 7 tn. 35
» 18 „ 55
„ 25 „ 50*)

•) Oczekiwanie w F

Godz. 15 m. 19 
„ 23 „ 59

następnego dnia 
Godz. 8 m. 9 

butnie 5 godzin.

0038
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ZAKŁAD KRAWIECKI
Fłooh 4y Xeh

wykonuje: frak!, smokingi, ^arnitmy wizytowe z ma 
terjalów v’iasn’ch i powierzonych, podług najnowszych 

żurnaH Krój p.erwszorzędny!

„Szwajcarskie gorzkie 
ziela" są naturalnym Ingod- 
nym udkiem przeczyszcza­
jącym ułatwiającym funke je 
organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie gorzkie ziołu ' 
pobudzają apetyt..Sprzedają 
apteki i składy apteczne po 
zł 1.ÖC za pudełko Skład 
główny apteka A. GĄSEC- 
ÍGEGO w WARSZAWIE 
UL. LESZNO 4<. Wysyła­
my najmniej 2 pudełka po 
oirzymunii! zł 4 gr30 (z prze 
yłką> ®

 „Szwajcarskie gorz­
kie zioła” (z marką 
„Kogiii“)^ stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek, obstrukcj 
1 Kamieni (Molowych

Zjazd rabinów 
we Lwowie;
Lwów miał w tych cniach niela- 

da sensację. Na zapowiedziany zjazd 
rabinów zjechali się żydzi z całej Pol­
ski. Widziało się bekiesze i jisiórki 
niewidziane dotychczas w mieście, 
charakterystyczne twarze z przedłu- 
giemi nieraz pejsami. Już od rana 
panował w mieście ruch nieopisany, 
zwłaszcza po przyjeżdzie rabina Lek­
kiego Rokacha. Tysiące żydów ocze­
kiwało jego przybycia, a każdy chciał 
się choć dotknąć go. Jeden z komi­
sarzy policji, któremu rebe bełzk’ po 
dał rękę, bo ci, którzy niezdołalt do­
tknąć rehego, porwAli się do ręki. ko­
misarza.

0 godz. 7 wiecz, przed kinem Pa­
lace, gdzie odbywał się zjazd, pano­
wał taki tłok, że na kilkanaście mi­
nut komunikacja była zupełnie przer 
wana. Policja w liczbie 100 poste­
runku wyci pieszych i konnych zdo­
łała zaledwie utrzymać jaki taki po­
rządek. Wszyscy chcieli się dostać 
do wnętrza, wszyscy legitymowałt 
się jako rabini i dopiero komitet 
zjazdu na miejscu segregował gości, 
część jako rabinów puszczjąc do środ­
ka, a innych na galerję od ul. Szaj­
nochy, gdzie panował również ścisk 
nieopisany.

A tym czasem tłumy żydów cze­
kały na Rokacha. W kiUa minut po 
7 ej, zrobił się ruch przed kinem. 
Z jednokonnej dorożki wysiadło 8 
żydów prowadząc uroczyście może 18r 
Piniego chłopca ustrojonego w strój 
ro-binacki. Żydzi otoczyli go, jakkol­
wiek był to jeno zięć Rokacha. Wresz­
cie o gOdz. 7.30 zajechała mała limu- 
z^na zapchana żydami.

Kokach jedzie! krzyknięto w tłu­
mie. Rzucono się na auto i tylko 
dzięKi policji konnej nie aoszło do 
katastrofy. Wysiadł Kokach, niski, 
szczupły, z czarną brodą o twarzy 
chorowitej. Jakkolwiek ma lat 50 
wygląda na sześćdziesiąt kilka. Wpro­
wadzono go szybko do środka, nie 
pozwalając tłumom zbliżyć się do 
niego.

Wnętrze kina zapchane. W sali 
i galerji, mogącej pomieścić 1300 lu­
dzi znajduje się około 2ooo.

Przed trybuną umieszczono wize­
runki p. Prezydenta Mościckiego 
i marszałka > iłsudskiego.

jjfcNa trybunie starszyzna rabinów, 
Wejście Rokacha budzi niebywałe po­
ruszenie, sala i galerja trzęsą się od 
oklasków. Podobną owację urządzo­
no rabinowi krakowskiemu Kornit 
zewowi i bobrockiemu Schreiberowi.

Na sali byli obecn’ reprezentanci 
władz z woj. Borkowskim na czele.

Wśród nieopisanego ścisku na sak 
zjazd zagaił imieniem kachaiu dr. 
Alierhand, potem imieniem rządu 
przemawiał wojewoda Borkowski 
imieniem miasta konn rządu Strze­
lecki.

W rezolucjach wyrażono hołd 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, zau­
fanie Rządowi i ucnwalono pracować 
nad pogłębieniem żydowstwa i zgod­
nego współżycia z chiześcijanami.

Właściwe obrady nastąpią dopie­
ro w tych dniach.

Reforma walutowa we Francji 
nie nasiąpi tak prędko.
PARYŻ, 51.12 (Tel. wij. Pointa 

ré zapowiedział jakoby rtfoirna wa 
lütoivii we Francji imało nastąpić 
10 stycznia. Reforma nie nastąpi 
iah prędao.

Z ftEiW WAOiOSm
WARSZAWA, du. 31.12 (iól ri) 

Na wesorajswej gieldaw 
płauoao :
1 doi St, Äj. — 8 881/, 8.90 8.861/,
11» —- — —- 4 3.52*A
100 35.11
100 fr. Sswàja. — — — 172 18
4’/a7o 1* y Nastawne — — 57 00
A «.uje B, Pd, — — — 155.50

Na wczc^jíísbj giebsíe wiec«-lu- 
fr ej íl %Iaaj tendenci»* na ak ąc— 
mocniejsze; listy prtedwc jeune a io aw 
ne - mocniejsze; waluty i d* i«j 
ub_e — utrzymane;

Bt. Zp — — — — 8.881/, 
<7i°/o rascawno — — 57 00 
Ał.ju B. Pohkúgo — — 155.00

Ná woaesajsaej gieluz e iewaru- 
«-.i--bo4uwej płacom? :
Żytoi - — — — - ~ 40 25
JgûtnLi’ù — — — —’ — 40 50
Psžtmmh — — —• — — 5;. 50
O.ieB — — — — — — 38 00
Mą. » pSàeu. 00U0 — 82.C0 8^,00
Mą i« pytlowa 65$ — 56.00; 58 00

Usp! s bieùif-~ acokojae; ou.ay-- 
Le Rio.

b ijkíjíií mii«!»« napali aa Adolfd nowauoskiefiL
WARSZAWA, 31J2 (TJ. wi ) 

W stanie kdrotri Ado ia No Baczyń­
skiego wosoraj drla si§ sr.uwfeżyd 
dřlesa poprawa,

Pau pprokurator Sis imrs’ki w 
sprawie wykrycia sprawców napadu 

j badiuł ciły eser g osób, a mręday 
Í w -mę współpracowali 5w r dakij^ 
i „Gasety Porannej Warsa.twskiej* d/ 
i drukarai której »głosili s'ę ja»yś 
■ osobnicy pudający s:ę aa agentów 

urtędu iDd^-ero. którzy chcieli poi

m*ć notatki w [sprawi Nowaosyń- 
skiego, Pm sladů wał tei osoby, 
które wiiriały jak zbiry czatowali 
na Now. 3zyński?go przed i«go miesz­
kań m prsy ulicy Złotej, smuç 
awanturowania i waadauia do tak­
so K ki,

R dykcja „Gazisty Porannej War- 
c^wskiei* ( trsyniaU Ust anonimowy 

« pod iiuru nąswisk i określeniem 
st nowisk s^r&w ów napadu. List 
ten juk a.st i d rę »ony pprok. Sie­
wie -1. iąmu,

Spółdzielnie wojsKOwe w I olsce.
warszawa, d. 31.12 cm, hi 

Polska jest jedynym krajem, któr 
posiada samodzielnie roawiciętą n. 
cały kraj jadno!itą organizację spoi 
daielc ą spotywrów w armji. W re 
ku 1927 ua dz- d I-go styczna był 
Sddeialów tej organizacji 238, a ó

i go 12 spółdzielni mieszkaniowych 
wojskowych. Rasem więc 250. Jait 
to cyfra imponująca. Wszystkie om- 
naleią do jednego Zw. Rawizyjnegu 
Spółdzielni Wojskowych i prosperują 
©ras rozwijają bardzo dobrze.

Odznaczenie budowniczego portu w Gdyni
WARSZAWA, d, 31 12 (Tej.-, i.) j R gowa Wtlffa de Certa, dyrektora 

Wczoraj p, M u. Przemysłu i Nmdlu bud iwy pcitu w Gdyni za iRtlug 
ni. E. Kr-utkowsk; udeš r«iw ł ‘ poivicne uad tą pracą.

< rd rim „Pol k Odrodzeni j” p. i. ż. I

?. Dgl« mi miiiiiohił iimg fidaśii Pulsiiesn w Adm
KRAKOW, 31.12 (Tai. wi.j W 

awiąsku z pobyt, m d'radcy Ln^ns 
w go p. Coarh s l>5W«ya w Krak • 
wie LÍiejřlme dem utuią wiad< mos ", 
jskeby doknnyaał on tam sz zegó 

-hirt? kcirtroli ksiąg; buchábc y.;;} L

w oddzisij Banku Pclsł.iego. Fan 
D<áw y zwiedził tylko zabytki miasta 

zl tył kurtuazyjną wizytą dyrekto 
o*i oddziału krakowskiego Banku 

P łsA g; p. Matowskiómu

Mliii Pilili I Mld id illlKJ.
WAKSZAAA. d, 51.12 i ek wfr 

Dziś przybywają nu SULy ze Spały 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej i p 
premjer z Krynicy.

Powrót ten stoi w związku z uro- 
czy-»tościa(Tii pizyjmowania życzeń 
N jwoiocznych na Zamku KrólewsKim 
w Stolicy.

Gdańsk apeluje do Polski.
g GDAN8K, 31.12 (tyl. wl). Orgau 

centrowców gdańskich „Dans-g r 
Londriat scLif’A I o Z'g”, stwierdaa 
i rud. e wamnki handiu zboàem w- 
Gdańsku na fcutek niosły ah sue j 

i?nkar^ ;-iji inny.h portów n e nee-

h i apeluje da eolski aby przez 
umiejętni właściwe zartądzwe do- 
c< ^9gh Gdańskowi dc prowadzenia 
lego handlu.

Pismo mówi, ke Polska rozumie 
i to co iigrsż^ Gdańsków, ,'sagrata 
<5<uiuâ Poise«, 

íolo«iiia o tisiiiii baüiiiowy liiihmhiimi iii ííé m.
BERLIN, 31.12 (t0. t.í.) Z'.J i - 

a« do mmhUra StrrssemiHa »Tag- 
lichíi Ruviíisch^u” sapmesapą Iwier 
dz niom „Voss. Ztg”, jakoby za s^rfe- 
^oadaoia ^rzowodoJo .ąoc <o d h gaij? 
íikm ackiej do sokolů hi ndlowycb 
a PouAą dr M rmesa wynikad rah 
b, Ł strona pchka iyczy s bi 3 r z- 
assnz nh doiy<hc?asoWi.j platbrmy

Nowe godności J.

ońuwau, * takže wygbsieoia ne- 
g soja* jí ńid traktat ni definityw* 
nymv _

Tyuus.-sem i me jest to zgodne 
« tsktymkiyai utamm necay, gdyt 
□kowania a Pclsrą me będą rozsze- 

a nat ttiast będą prewadzono 
w dJszym c-ągu na dętych' suowej 
?lsdl .rmb.

E. ks. kar. Hlonda.
RZYM. .31,12 (U. wł). Ojcko 

Święty aam wowd ostat io J. E. kr. 
kardynała Hlond à ózłbraklem feougie- 
gacjL DonsiLum, Rytów i Seminar­
iów.

Kongregacja Conmmro roztacza 
picozę nul karnością < leru świi kie­

go i wiernych. Kongregacja Rytów 
ma whdzę wydawania przepisów w 
sp waoh liturgji i ceremcnjałów 
kościelnych. Koagreg/pja Seminar- 
jó". Łuełai» 'ładzjj nad wyijsemi 
uczelni mi katoliekiemi i [ma prawo 
nedawauia stopni akademickich mą- 
i m .minionym n* pola h nsuki.

Wywiad Noworoczny z Briandein.
Co nam da lok 1928 polityce świątecznej.

PARYŻ, 31.12 (td. Bi.arid i 
□dzielił Řgeo^j Un tod Pr.su wy?m- . 
hi u worocz i go w sprawie pokoju, !

— No^y Rob., mówi! Br «ud, i 
<syn. ne i kt ai. «arma paktu í 4n- i 

< usłu - amerykań-ki go, i^tóry bßd^»e 
inriŘ szorządui m nfcr çdaæiu podoju 

^iyż wyłąosy na zawsze miáliwoáó 
jjny m çdsy temi p ństw uńi. Nie 

jest wyłą EOíie rówm X losszerz nie I 
t kiego paktu i na inne pi»ń twi* 

aa-o ly, naprzyklad Polskę i Nitmoy.
— R k 1927 kuń sy się w naître- 

j i pewnej uigi w naprężeniu ; t jsum 
8.ÓW- politycznych,

— Wśród wydarzeń, któro mogły 
h ubicgljm roku iiarussyó pokoj, 

symieq ć rewolucję Sc munis» 
! y osi i *7 Chinach, üapîçèen e pobr 
iyozmj raiędsy Fr^ueją a Włochami 
í ras kor fiut Li&wskd-rc Iskh W tych 
rze h wypadkach udało się konilikt 

/ozw fctać pomyâiaie dln podoju.
— W la>dym zakątku kuL aism 

k ej, mówi Br and, św 8 ci i) ď 
se pokoju, kóre jeduak ti 

i owdzie pi zy słani a ne jest jeszcze 
'»arnemi chmurami.

Briand Wierzy, ia j k 1923-y 
..eszeze więcej umocni pokój, cc syśoi 
stmo&ferę świata, uktzepi sprawę po- 
kuju, a pizec w.zystkiem zasadę ro- 
i2 mątw a i podniesie autorytet orga 
uisacji pokoju,

Pr.su


4 DZÎBNNIKPL OOKI,
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Z dniem 1 stycznia 1928 r. zostaje uruchomiona

FIBMitA FORTEPinníW I K 
„MAŁECKI“

Warszawa — Belweder, ul Zajączkowska 5, 
hm egzystująca od r. 1857.

Nagrodzona medalami na wszechświatowych wystawach.

0 powszechnym pokoju i rozbrojeniu.
Gwiazdkowy numer dziennika 

»Prager Presse* przyniósł na na- 
czelnem miejscu artykuł czesko- 
słowackiego ministra spraw za­
granicznych d-ra Benesza, poświę­
cony sprawie powszechnego po­
koju i ogólnego rozbrojenia na­
rodów.

Na samym wstępie dr. Be­
nesz przyznaje, ze problem trwa­
łego pokoju ściśle jest związany 
z kwestją rozbrojenia, podkreśla 
jednak równocześnie, że bynaj­
mniej nie podziela poglądu tych 
wszystkich, którzy w rozbrojeniu 
mechanieznem i technicznem wi­
dzą główny środek do osiągnięcia 
stanu powszechnego pokoju. Zda­
niem d-ra Benesza, kwestja roz­
brojenia jest wprawdzie ważnym 
czynnikiem przy rozwiązywaniu 
doniosłego problemu powszechne­
go pokoju, jednakowoż ivinno być, 
rozbrojenie raczej jego wynikiem, 
a nie środkiem, do celu tego pro­
wadzącym.

Zresztą,—kontynuuje dr. Be­
nesz swe wywody,—pokój euro­
pejski i powszechny powinien wy­
pływać z konkretnych stosunków 
politycznych, prawnych, gospo­
darczych i psychologicznych, któ­
rych elementy były przedmiotem 
szczegółowych rozważań ze stro­
ny poszczególnych komlsyj i or­
ganów Ligi Narodów.

Min. Benesz stwierdza w dal­
szym ciągu, te dzięki wytężonem 
wysiłkom Ligi Narodów w kie­
runku rozbrojenia, zrobiony zo­
stał duży krok naprzód na dro­
dze do ogólnej pacyfikacji świata 
Międzynarodowa konferencja roz­
brojeniowa, której zadanie pole­
gać będzie na zamknięciu pierw­
szego etapu na drodze powszech­
nego rozbrojenia, zebrać się ma 
w drugiej połowie roku przyszłe­
go. Trudno narazie przewidzieć, 
czy odbędzie się ona w terminie 
przewidzianym. Ale sama »już 
okoliczność, że Liga Narodów' po 
wieloletniej pracy przygotowaw­
czej była w stanie przystąpić do 
konkretnych prac rozbrojeniowych, 
świadczy wymownie o powstaniu 
nowej atmosfery politycznej i psy­
chologicznej w Europie i jest 
równocześnie dokumentem postę­
pu, jaki w życiu między nar odo- 
wem zrobiła idea pokoju dzięki 
metodom Ligi Narodów. Postęp 
ten jest niewątpliwie w w ielkiej 
mierze wynikiem układów regjo- 
nalnych, które wzmocniły poczu­
cie bezpieczeństwa w poszczegól­
nych częściach Europy.

Postęp idei rozbrojenia pow­
szechnemu-jest następstwem mno­
żących się traktatów rozjemczych, 

oraz wynikiem potęgującej - się 
stale współpracy państw europej­
skich i pozaeuropejskich^]]a tere­
nie ligi Narodów. Minister pod­
kreśla jednak, iż nie znaczy to 
bynajmniej, by poczucie bezpie­
czeństwa, o którom mowa była 
powyżej, miało być powszechne 
i absolutne.

Rożnorodność warunków geo­
graficznych, gospodarczych i po­
litycznych, rożnorodność tradycyj 
oraz rozbieżności we wzajemnych 
stosunkach poszczególnych państw 
wszystko to razem wziąwszy, 
sprawia, że rozmaite te poszcze­
gólne akty pokoju, które wyraz 
swój znajdują w wymienionych 
powyżej układach regionalnych, 
nie posiadają zawsze dla bezpie­
czeństwa poszczególnych państw 
tego samego znaczenia i tylko 
powszechnie podnoszą poczucie 
ogólnego bezpieczeństwa.

Dlatego też dziwić się nie na­
leży, że poszczególne państwa nie 
uzgodniły w zupełności jeszcze 
swych poglądów co do rozmia­
rów projekwwanego rozorojenia, 
Z faktu tego wynika konieczność 
przeprowadzenia szczegółowych 
badań warunków technicznych, 
politycznych i polityczno - praw­
nych rozbrojenia, które by były 
w stanie umocnić poczucie bez­
pieczeństwa i wzajemnego zau- 
ania pomiędzy poszczególne mi 

państwami. Minister Benesz pod­
kreśla tu jednak, iż nie znaczy 
to bynajmniej, by już dzisiaj nie 
było można przystąpić na pod­
stawie istniejących gwarancyj 
ogólnego bezpieczeństwa i osią­
gniętego pomiędzy państwami zau- 
ania do redukcji powszechnych 

zbrojeń, to znaczy, by dziś już 
nie można było absolwować 
pierwszego stadjum ogólnego roz­
brojenia. Dlatego też zupełnie 
jest uzasadnione, jeśli wyników 
konfer ncji rozbrojeniowej, która 
w roku przyszłym przeprowadzić 
zamierza finalizację dotychczaso­
wych planów rozbrojeniowych, 
oczekuje się z pewnym optymiz­
mem. Naturalni« nie chodzi tyl­
ko o to by konferencja ta do­
prowadziła jedynie do zawarcia 
jakiegoś układu, któryby ustabili­
zował obecny stan zbrojeń.

Chodzi przedewszystkiem o to, 
by od pierwszego tego etapu moż­
na było następnie przejść do eta­
pu drugiego, któryby wyraz swój 
znalazł w znacznej redukcji sił 
zbrojnych. Osiągnięty dopiero w 
ten sposób stan zbrojeń mógłby 
z kolei ul«c pewnej stabilizacji. 
Zadaniu temu służyć ma komisja 
bezpieczeństwa, która powołana

**næsr.wi 
zestala w^celu zbadania^ względ- 
nie^stworzenia warunków,^umoż­
liwiających przeprowadzeni efcstop- 
niowego rozbrojenia. Komisja ta 
zbierze się 20 lutego i pracować 
będzie równocześnie w kilku kie­
runkach. Przedewszystkiem więc 
zajmie się ona sprawą traktatów 
rozjemczych i zdążać będzie nie- 
tylko do ich pomnożenia, lecz 
do skoordynowania i zgeneralizo- 
wania układów arbitrażowych. 
Nie ulega wątpliwości, iż pozy­
tywne wyniki prac tej komisji 
przyczynią się w wielkiej mierze 
do przyśpieszenia tempa prac ko­
misji rozbrojeniowej i do wzmoc­
nienia pokoju powszechnego mię­
dzy narodami.

Droga, po której zbliżać się 
będziemy do naszego ideału, po­
legającego na stworzeniu nowe­
go międzynarodowego porządku 
prawnego,—kończy swe wywody 
dr. Benesz,—będzie drogą powoi- | 
ną,—-co do tego nie powinniśmy | 
robić żadnych iluzyj. Jednakowoż 
nie chciałbym wątpić, że będzie 
to droga, idąca wgórę, to jest 
droga, która prowadzi do celu.

I ŁĘUU - KOŚCIELNEGO. 
{Koretponiencja ulata*).

O */> km. ‘wd uii|d»y Biel­
skiem i Drobinę», roslożyła się na 
nizinie mała wiosta, bo saledeiy 
licząca 20 chat, Łęg Kfśiolay.

Pomimo nu, wieki vj liczby miesz­
kańców, Łęg zasługuje na uwagg 
easiLgo powiatu i ua uim mos<? 
wzorować się cały ssoreg większych 
wiosek. Lęg Kościelny posiada wła­
sną Kasę Spóidsielcsą, Kółko f Rolni­
cze, piekarnię i sklep p. *. .Stówa 
rsyssemo Spoty rose“, mieosanhę, 
szkołę o 4 oh klasach, Ochotniczą 
Stras Ogniowa i T-wo G-mastycine 
„Sokół”.

Wszystkie wylej wskazane orga­
nizacje fuukujunują dobrze i daj« 
korzyść matarjataą i duchową zrze­
szonym, a nawet osobom, która do 
organizacyj nie nJelą. Dobre funkc­
jonowanie tych orgmizaoyj aawaaię- 
cia się prze walnie »godnej pracy 
jednostek, które oddają się z poś 
więceniem dla ogółu. W Lęgu panu­
je sprawiedliwość, równość i prsyja- 
cielskotó.

Organisaeje wylej wskasane wsa- ‘ 
jo mnie sobie pomagają, Zawdsięosa- 
jąa takim stosunkom, sskoła nabyła ř 
sobie sstandar, 40 sadsonek owoce- * 
wych, kiuoaparat i t. d. Strat Ognio- 1 
wa wybudowała w b. r. rsmisę, Sto- j 
warsyssenie Spotywcse wy.tawiło 
doE\ w którym się mieści piekarnia 
i mleosaruia, Kasa Spółds tělesa swięk- 
ssyła snansuie kapitały obrotowe 
i Losbę osłonków ri do 105, rów­
nie» i .Sokół” sa kilka dni będsie 
posiadał umunuurowanie dla 24 esyn- 
uych druhów. Słowem sgoda i pra­
ca budują. DJ Bote, aby i w roku 
1V28 w Łęgu taka panowała har­
moniu i sa przysiadem tej wioski 
possły i inne w całej Polsce

' (o ufl obiecywano w i.
W obecnych csasach, kiedy astro­

logowie, hiromanci . inni esaruoksięt- 
nicy syskują co ras więkssy posłuch, 
wessło w swyesaj, oglassanie prze­
powiedni na nadchodzące lata.

I tak w r. 1926 w listopadsie po­
jawiły nię prsepowiednie na r. 1927 
pewnego astrolega, który w Niem 
usech satywa powssechaego usnania. 
Proroctwa te ogłosił {.Dsiennik Pos- 
nlński* dnia 27 listopada 1926 r.

Aby sasnajom'5 osytehików 
' s tern co nam obiecywano, podaje- 

my całą tretó tel notatki.
„Ztany ^astrolog Radetsky” wy­

głosił w >Berlinie wykład publient./ 
na temat wypadków, które nam »i 

{ darse prsyniene rok 1927. A wię^j 
i »prorok* ^nowoczesny wystąpił preed 
i »er tą pubhezŁitścią i pouosa ją, cne- 
l go ma n ę spodziewać od przysíiuájf. 
\ Człowiek, ktûry uchylił, według włz> 
i snego sdania, rąbka przyszłości, któ- 
; rą dla „swykłyoh śmiertelników* 

otaozzją mroki tajemnicy, stanął na 
estrádám i przemówił...

' rzepowiednie jego i nas zdołają 
■ zainteresować, gdył kilkakrotnie 

padło z ust jogo walkie rłowo: 
Polska.

P. Radetzky’emu powiedziały więc 
konstelacje gwiezdne, it :

Korytarz pomorski zostanie przy ­
dzielony do Niemiec.

Wolne Miasto Gdańsk zostanie 
zajęte przez wojska rosyjskie od stro­
ny morza.j

Armja polska stanie się bezsilną 
i słabą wskutek rozruchów ^rewolu* 
cyjnych.

Pozatem rozwija Radetzky przed 
oczyma słuchaczów szereg inryoh 
wypadków, czekających na czas, w 
którymby się wypełniły;

Przedewszystkiem padną ofiarą 
powatmejszych i skutecznych zama­
chów Poincare i Mussolini.

W Rosji nastąpi zupełna klęska 
bolszęwizmu. Wojska Rjrji Barru- 
dowej" zaś zaleją cały półwysep 
bałkański.

W Czechosłowacji i Tyrolu wy­
buchną powstania.

Faszyzm równiel spotka koniec 
w r. 1927.

Ang/a ucierpi pownlme wskutek 
katastrof lywiułowycb, i nie będzie 
się mir siała ao spraw kontynentu.

ó Niemczech wystąpi jeszuss ras 
„eks-krunpnna” niemiecki ze szcze­
gólną misją.

W dsiedzmie medycyny wynale­
ziony suitauie sposób leczenia ms- 
larji i spiąciki. Pozatem nahly li­
czyć się z powataemi epidemjami. 
Nastąpi wysoki rozkwit homeopatii.

Wielkie katastrofy ty wiolo w
które Hadetzsy przepowiada .na rok 
1827, eawiedaą poza Anglją głównie 
Ameryzę południową i Aiję, Ame­
rykę południową ozaka olbrzymie 
trzęsieaie ziemi. Atję kataklismy 
ua morzu. skutek burs spowodo­
wanych trzęsieaiem dna morskiego, 
zgiaia takie cięśó flat> angielskiej. 
Burae te sn iECzą takie hainourni 
tunel pod Łabą.

A sifgająo wzrokiem prorojsym 
w dalszą przyszłości, zapowiada astro­
log •; uiem.eeki „jasaą” przyszłość 
swej ojozylnie: rok 19Ś2 ujrzy jedne 
wielkie Niemcy Sjeduoozone, w gra­
nicach, które obejmą Austrię i Cze­
chosłowację!

Jak widzimy dsiś, ^kiedy ten rok 
przelaliśmy nie był on taki straszny 
jak go nam przepowiadano. Jeleh 
przepowiedziana świeiua przynzłosó 
Niemiec urzeczywistni się tak sam?, 
jak i inne proroctwa to n. i potrze­
bujemy się woale o to smucić.

U kobiet w ciąży i młodych 
matek, stosowanie natura nej wody 
gorzkiej »Franciszka - Józefa* wzma­
cnia prawidłowość funkcii żołądka 
i kiszek. Główni przedstawiciele 
współczesnej gineuologji wskazują na 
wodą Franciszka - Józefa jako na 
środek, działający w większości wy­
padków wyjątkowe szybko, pewnie 
i bezboleśnie. Żądać w aptekach.
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Echa r‘iockie
kalendarzyk.

———------ DrU» Sylwestra.
Jutro: Nowy Rok O. P.

(g)
I Wschód słońca 7.40 |

Zachód słońca 3 25. j 
’^l & i

Dyigr nasev w aptakoh. 
Szli nośny lytui* apteki śmigielskiego. 
Apteka »rynna od 7 wlsoiir Bo 9-ej race, !

ITAK ^00 ť. j
Wisla. I

Zawichost 3O.l2\p ■?* «*b 1 cm.
Warszawa 3f 12 duo 16* f ctn,

i *«• . i
Wyssków 35 il — V ub 1 cm. |

Ware*. |
Faltnkte 50, i 2 piw« i24 uh 4 cm.

Z Towarzystwa Wioślarskiego.
SoDota 51.12. O godz. 22 Wieczór Syl- # 

westrowy. g
Piątek 6 1. 1028 roku O godz. K.N. Cho- ! 

inka dla dzieci.
Piątek 6.1. O godz. 20 Choinka dla doro­

słych.
Niedziela 1.1. O godz. 16 Choinka dla naj | 

biedniejszych
Sobota 14.1. O godz. 22 Wieczernica ta- ! 

neczna. I
Sobota 4.2. O godz. 22 Doroczna Wie- | 

czornica. ;
âûbota 18.2. O godz. 22 Wieczór maskowy. 
Wtorek 21.2. O godz. 19.24. Śledź Wio- !

iławski. i
Repertuar Teatru Płockiego. Í 

Niedziela 1.1 O godz. 16.15 „Jej chłopczyk". | 
O fodz. 2015. Po raz óstatnil. „Wielka j 

księżna i chłopiec hotelowy“.
Zabawy i bale.

Sobota 31.12 o godz. 22-ej wiecz. Zielka 
Maskarada Artystyczna w Teatize Miej­
skim.

9d niakajl.
Z uwagi aa tu, iż ostatni dnsń 

w roku praypada w sobotę, nass 
obecny numer »oworoosay nosi wy­
jątkowo data niedzieli, d, 1 styesuia ! 
1928 r. j
ZabbAcziili raka blażąei ge w Bazy Has

katedr&laaj. I
Niwsapory b» a*kvńo». nia roku i 

odptawion» «ostaeą o godami« 4 po [ 
południu, P» D’Mspor* h odśpiewa- ! 
»• sostaaio dsifkosynns Ta D*um. 
Peci «n duehcwiaArfwa uda sif do ! 
Kepler N jświftaiego Sakmmestu; 
tu «»etasą odśpiewana Suplikaoje, 
wresacie udsfoloae bfdss« błogosła­
wieństwo Najświff »ym iskram Ja­
tę»,

Po nabożeństwie uda s;f ducho­
wieństwo da pfltacu Araypasta»«, 
aby mu dożyć aws, tyosaaia.
Przyjwewaele iyezsA oeweromyth : 

przsz Jige Ekstileiejf.
Życiesia eoworeosee od urifdów, ■ 

iastytuoyj, stowareysaeń i i* y eh | 
esób świeckich Bkscaleac, i bfdsie ■ 
przyjmował tak, jak był t dotąd w sam 
deuń Niwonesay urna po sumie.

Rek Newy.
Reipooiyoa siy u nar, w Pfoeku, 

laboâsńitwsm, tak ewsnem 4Ô - go 
damnons, które trwad bgdwie prada 
nsstfpay poaiedaiafok i ».torak.

P erwsaa Mna św., aa której wy- 
stawieny bfdiie M*jświftsay Sakr«" 
msrt, roapoeaaio s.<f o goda. 5 rano, 
tak samo bfdaie w poaiedsialek
> wtorek.

Sumy w te dai mpooąynaó sif 
hfdą i gvdsiafo 10 i pól,

Jut.s*»ią aumą bfdiie kosotle« 
browsł J. E. Arcypastera, ea tel wy- 
<fo»i słowo Bożr.

N» nuosspora ih noworocsuych wy- 
P~Wit aiaaio ks. Pfski, w ponie* 
ûllaltk ka. prałat Srajiło^ski, w « 
JtorU saś ksiąda poseł Mąkę weki. I 
R napity bfdą sig rospoesynały to- s 
diMonaie 0 godami e Lej po noł,

Zmiany wweftkc.
. ta tni Daiunnik . moralny Mi-
uterni^j gpfiW Wojskowych pny- 

■v -* 1*! mig ilość amian na stano­
wiskach ^.Vojsku.

Z T etwa Wleślarsklu|o.
W v«ór Sylwł-strawy w Tows- 

nr ütwi i WicśUrsk om zapowiada oiy 
nua»*yfc.l« istarasująoj. Fried roa- 
po^sfüiem sabawy taneesnej odh§- 
dti» »ię ner g p^p?sów muvyci^o- / 
wokalnych. Produkcje ta sakońcao- | 
na lostsną odegraniem obraaka ico- | 
n»ona*go p. t. BR*k «tary i eowj.” 
K»t*t sabaw pr&cuje usIUi», aby I 
U'gr>>m»diió «aa ten ^isosór j tuar | 
wiftss§ ilość atrakcyj. |

W dniu 4 atyccn-a nadobod?ąn«go 
roku, po prserwie św’ąt?jałn«j. odby 
da^e są cduayt pma iasygnera Ró- 
Sańiki^o. architakU miejskiago, p.t. 
wBudowaiatwo w H landji”, ilustro 
wauy Lemami pr««*rcaiami. W?rót | 
oe potem bfdą wc icwiofâe od iayty 
.0 Wyśpi \ńsk.mc profesora Maciejow­
ski® go, chwilowo pra^rwaus i powo­
du Biadjspoayoji prelegenta,

I 
Newa siła Teatra Pleakyga.

ty oh dłpsob, j»k ai^ dosiadu- I 
j*<œy, dyraktor Skarsyński «iangażu- j 
wał no yą siłę do Teatru Płockiego. 
Jest »<■< mtodi’Utka i urooaa art^jstsa | 
(Lametycius J»üiua M^kftrosykó^na, 
któ?a wv4ąoi po rai p arwssy wo 
w lorę , d. 10 sty ósma r. b.

Naje .waza preajera Teatra Neekleią.
Teatr Płocki «uriac 1 dsUń swych | 

pram/»r. Naj? IHsaa prendra po 
eDs?«rA«wcy ■ Olesiowi” wy^tnwio- 
ua wstanie d. 10 b. m. we wtorek, i 
Bfdiie n ą głośna satyra pnlity^ua 
Wfd*rski»go aut ira p. t. .Mdgonata 
a Navarry“ cedí .Preirj r*.

Autor Lysalo F adora jest uteka- ! 
towary* p»ars»m ’*fgi#rskiaa. Pris­
ai d i dokonał Jin Aloif H- rlt.

W situoe tuj po ras pi«rws*y wy- 
ś*i«to naangaio wana rnleda 

i urno» artjMks p. Janin* Makar- 
Giykówna,

Wi Iks maskarada artystyazia.
W dn^u dttsiejwsym irtyśii Tea­

tru Płockiego wystąpią w r, Ii gospo­
dyń i gosovdaray na Wielkiej Ma- ! 
skaradiie Artystycznej.

PiaypomioamF, te pociąt^k Mi- 
skarady ispowbdiiaey jest na godi. 
St t. i. 10 wieoior^m, i
.Bilsrtawsa z dluiiwa* aa seeaft 

płaskiej.
Niediielaa pr^mjort Teatru Płoc­

kiego aalety do świstnyuh pereł ko­
medii polskie.

W situoe b«orą udiiał dyr. Ska- 
reyński, którr reif tą grał kilkadzie­
siąt raiy w T^atne im. Bogusław­
skiego w Warssatfia i ayskał nią | 
olbreym. sukces «równe u publics- ; 
uośoi, jak i u kryty ai, p. Wadi ú* k«t 
p. Warilewski i świeao «k«ngaâowa- | 
sa p. Weissowi.

Bilety lAwoiasu są do nabycia 
w cukierni W-go Saaleńskiego.

Z aiasa aa stanewiska zaetfpoy 
Staristy.

Dość niopostr*’ tenie nastąpiła 
■miana na stanowisku «Lit^poy sta­
rosty Płock.ego, którym postał., jak 
i ipo władaliśmy p. Wł. Stissewski.

Prawdziwa ozdeba każdege demu.
Redakcja .Miei "fesnika Illustre- 

wiBegs Miiowsie Płockie i Kujawy* 
wystawił* w oknie Księgarni Ziemi 
Maaowieckiej swój rocznik, aby sa 
demonsrtowad publicsnośJ płockiej 
bardso pifkną oprawą albumową tego

Z pośród garniaonu płoa-
Wego odchodil na simodaielne stano- 
w «ko R«joaorogo Inspektora Koni
> Bialsko - Biahj (3łVk Cionyński) 
o*niony i ogólnie orany w sfiraoh 
•owariysUch nassego mi*sta major 
J*go pułku Strasloów Konnych pan 
«tifna Jahimowski.

KOMUNIKAT.
Akademickie Kola Plocczan War­

szawy 1 Poznania dorocznym z wy cza • 
iem urządzają .Czerną Kawę“ dnia 
3 stycznia w sali Tow. Wioślarskie­
go przy ul Kolegialnej. Początek 
o godz 8 wieczór.

Zaproszenia wysialiśmy pocztą 
i jeśl by do kogo z powodu niedo­
kładnego adresu zaproszenie nie do­
szło, to b przepraszamy i presimy 
wszystkich o poparcie naszej imprezy.

Dochód przeznaczony n* pomec 
mieszkaniową

Zareąd Akademickiego 
Koła Płocetan.

c*nn~ga dla naBsej diielaicy wydiw- 
Bfctwa.

Tak opraw ocy roosoix .li esifoa- 
■ika” saprawdf staje sif prawdsiwą 
oadobą niMylco kaldej b*bbot«ki, 
ale i każdego wogóle inteligentaego 
domu.

O jrawę w cenie 5 sł, samawiat 
można w Administracji Mies fosnika 
IHustrowan go Płoci, S^enkiuwiosa 
S m. 10 Tel. 164 konto P.K.O. 63909.

Gwlazdkawy ^Mlsslfozalka lllastra- 
WMtge”.

Gwiazdkowy M U .M:»sifcioika 
Illuttrowan»gon sa gruda ań spraw4 
swym Gsytehrkoaa a aró* no d>b»r»»m 
treści jak i szatą sewBf^rsef miłą 
ukspedsiaakf.

Wydawnictwo to, które obejmuje 
już aiarokie sfrry Jnasauj inteligen­
cji iaró vne miejikinj jak i wiejskiej 
wyohodsi i ram eks j^rymwitalnych 
i saesyna oädawad duie usługi miej­
scowemu spolec svúatwu.

Omawiany po wyéej numar sa- 
e iera aastąpująoe prace:

1) .U Żłobka” Wier» — K. B. 
M; J) .Cud” a Cud — R isorawa 
(Adama Caanbak-A^kiagc); 8) .Kn- 
1-gjum Kujawski»- X X. Sal»«j»nów 
w A*®ksfcdrowie Ku awsxini"—X A.
O.: 5) ,J 8. Kj. Biskup Wiad^ataw 
Krynek », Ar typ<st. Djecesji Kuiaw-
kiej” — Ks. Ad. Piskiego; 6) .Ks. 
I ful t Piotr B rn ński, N jwy P^epo- 
syt Kapituły Fł ?.eki«j" — (—k.—);
7) wZxon Pirwcy Ku.iw Staňsl.twn 
Praybysse’ s«i*g8) „Prsemnł— 
Haudel—R loi Łwo”; •) .Prsasivs»” 
(Nottwdą współci^say); 10) .Gwiazd­
ka H nry*a Firda” — (— m. —); 
11) .M«jw»tni«jsse wydars^nu w li­
stopadom 1927 r.* (S ora wy krajów» 
i «»graniom»); lä) „Roln two — Hn- 
dowla—Ogrodnictw«”; 13) „Z pó­
łek ksifgarskioh”; 14) , Teatr Płon­
ki ku eaci St. Wysplsń^kj igo* Jf>) 
.Nisa^ Chorągiew*. (DJał -»oświfco- 
cv sprawom Z H. P. ibb M«sowseu
Płockiem. W jso^e .Varba Ventât!- 
(H u mur — S it'rr —Iron. •)•

Numer wydaay ńk pięknym illu- 
straoyjnym papiers« w trwałej okład­
ce oid>b a 23 «Ilustracja. C«na po- 
|edyń;s»go »geamplarsa >ł 1.20, « w 
preaumerahie tylko 1 si. Adr^s R»- 
dakoji i Administracji; Płock, Sien- 
rk!ewicsa 8 ». 10. Takfoa ltí4 f. 
K mto P. K. O. 83909.

Otwerfle fabryki ferteplanów i pi «ala.
Ziana prs»d wojeą fabryka forte­

pianów i pÍAivn Mulackiego, saluio­
ns w roku 1857, która a powodu 
Wf ischśfiatów*] wojny smuir«na 
była prsarwaó 8*1 diuiLslnoéd, obee- 
■ie po gruntownem prs«r< bian u i «ao- 
patrseniu fef w nowoesesne ursądss- 
uia trchninso), o po sątki.m roku 
bieżącego pisownie roapousyna swą 
prserwa ą prac.

Należy nadmienić, że f*brpka do 
-rojny wyprodukowała około 40,000 
instrumentów, która syskały sobie 
wsŁOchświat’ wą jławf, «dobywając 
wiek ragród na wystawach mifdsy- 
narodowycb.

Ne rhnąc rospisywad s’ç ebvt 
sseroko, dudajenay, ż* fabryka M*> 
łeekieąe samierz* produko r*.d około 
803 pianin roosnie i życsyó nalsky, 
by produkcja ta rok rocinie wsra- 
stiła. z

O F ! M RY
Zasilast powtnszoweń Newerecz- 

nyeh zło te są fiflary aa nistf^ująai

Ni Zakład .Anioła Stróża* L.iM, 
Ros ńscy ałocyoh 5.

Na Tow Debrtezynatétl K>simiori 
Stassewhki rłotyoh Ö; J«rsy Bel sła* 
S J jm« Tscki-Kfocsko wski — £f dsia — 
słotych 1.

Ną „Krcplf Miika“ Isabella Ligow- 
ska sloty» h 5; SiaHiSldwa Betleyowa 
ałptych 10.

Na „Przyjaaiili Ozleal* Władysia- 
w iwsfiwo R ibakiflwiisowie kłutych i; 
Ż. i A, Btndnsowia sio tych 10.

Z Koła Plocczan
w Warszawie.

N« pesiedieaiaah Zsrsądu, jako- 
też aa sebrairseh miaa ącany h Ko­
li b, wychowań ów sskól lierai płoc­
ki«« »Btaaawiamy Bif cifsfokrod 
aad «byt powofaem sw’f *s’ni^tn 
s>f ««fontów WK la*r A sk >lwiek 
I ść wyohewsńców < i’kóI płocki ih 
wynosi tysiące, praycseai w samej 
WarssawL mieszka inb i*p«wn« pa- 
ruset, a &adto «spisanych m»my kilsu- 
set to wsiakie licab* oslboków, opla 
Gających składki rooTie, nie ducho- 
dii jesicae stu. C«y presto wobwe 
tak «eikom» j J iści osfonków n*s««- 
go stowarsyrseaia, Zarsąd „K 1*” 
jest w stanie wyp. foié t* «*d*n a 
jakie wskaeen« są w § 1 statutu, t. 
j. n«pbó pamoc mater alną i opie* ę 
oad jmłods eż| akadansi ką pł»csą, 
pomoc kol gum i ich rod*>anui, nie 
mówiąc już o poraooy ruaturi I *j 
dla mł idsfoży, ksttałcąccj sie w śred­
nich ««kładach naukowych płockich?

A praecież na o^tateim «] ile 
płecoien. odbstym w ci^rweu 1924 
roku, jrdayślaie uchwalono ««łożyć 
.Kołu8 w celu sbl żan a się « subą 
aolsgów — plozena er«« nicienia 
pomocy u< iąo«j się nałudi 4y. Po­
nadto uchwało««» wtedy ró*n 'tgre. 
mylnie «opisywać sf do .Koła*. 
Wraisoia na ogó nyoh i m ni; my h 
abrsniach równi aż podkreśl* sif ko- 

«ieetnuść nakżaah do .Koła*.
Caytby koLdiv — pl »oiasie sa- 

poma'eli o tym świftyna wbowiąttuT 
I nr ostatnim sabra iu mian-«cs- 
nam, odbytem w d*du 3 grudn a 
1927 reku, rów«i ż metaeawnno lif 
nad tą niewielką ilością osłonki w 
na sago mspolu oraa debatowano 
nad iposebaœi, jakby wpłynąć na 
«wifkssdi in sif. — Chyby t»m na 
mie^a u w nmya grudsiaro.d foaym 
aie można byfo roLpiwi ić js.hąś id- 
■iejiaą agitacją, mającą na celu 
snars^e swjfksienie ilości ciłonków 
któryby pooiuwali sif d » ebowiąitjj 
•płac*nia skfodtk ? — Praeoiei i^ś^ł 
pona.mo SBCsu Jych laaobów .K »fo z 
fedołaoe nabyć dwa pokoje dla stu­
dentów — płoci Msa w ni «d«w>iu ebu- 
d iwsMym domu pny ul. Grójaokiej, 
Zarsąd udaiala pemooy prawie stale 
jrdnamu akademikowi, to cobyśmy 
kdsafoli, gdyby ils»śó o«lcnVó r po­
troiła Mf lub choćby podweil ?

Pomimo to Zarsąd .Koła* usilnie 
■»biega około iwi^kssenia sw ych 
smiupfoeh fundusiów prsai ursądse- 
nie w roku pnystlym jakirjś impre- 
■y dochodowi, a nadto dopomoże 
akademickiemu K lu Ploccean — i*k 
to iwy kle eiyni — pny ursąd««iiu 
w nadchedsącym kam« »żale wiecior- 
ku tańcującego, esyli tak iwanej 
.Csaroej K«wya.

Wydanie ks ąiki psmątkowej 
piecem,» również — msoiy nadiieię, 
wpłynie na ««iąkssenit nas« y eh ««- 
sebów or*s do p om « że do rot>s rse- 
■ia «»siej akcii pomoenioMj na rsees 
mdeoiiaów pł uosan.

Z*rsąd .K >U* nadto nosi sif 
■ i yś*ą nabycia w prsyssfości je «- 
ciis paru pokuji w obecnie budują­
cym «if „ir*pansu chmur” również 
pny ul. Grójeckiej, pnesnaoiouym 
na mi»ssKaira,-dla akademików.

W t»«a mÍH!«cu sainacsyć Balety 
że jedea ■ Kolegó w — pfocoian of «- 
row»ł w swym mimksktu ia Ko- 
lonji StssMca pokoik dla akademiki, 
płoccianina.

Dla pamięci lasnacsa się, ia . aj- 
bl żsic s*bra«ie miesifciue kolegów, 
pło icsan odbędsia sif w d. 14 8 yci- 
nia 1928 r. również w Reeursif» Oby- 
watels<i«j. — Ul. Krk. Prs^dtnieś- 
oie 64 — od g. 8 —10 wiecsorem.

Oddzielny kurs tańców 
rozpoczyna w sali Hotelu 

Angielskiego.
JOZEF KAFRONI 

Odpowiedni dobór towarzystwa!

Czy zapisała iuż Pani córeczkę 
(syna) na ćwiczenia? Już czas! 
Rozpoczynamy 3 ego stycznia!



DZIBNNIK PŁOCKI

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH

KOCHANKA GWARDZISTY
Dtunił z żyd« arystokracji rocyjskiej ♦ 8 aktach.

IJM1 „Najukochańsza żona Maharadży“
w rolach głównych GUNNAR TOLNAES i KARINA 

FELL.

RRASZKIEWICZ
SZCZEPAN

HURTOWNIA TYTUNIOWA poleca; Wyroby tyhi- 
niowe od najdroższych do najtańszych, gilzy „UNJA", 

karty do gry i t. p.

PŁOCK
Kofcmzki I, 
Tel. i»a

MARJAN
GALANTERJA i KONFEKCJA. WYPRZEDAŻ: 

bielizna męska, bielizna ciepła, pullo-very, svcatry, kra­
waty. skarpety, spinki, gietry, pończochy, rękawiczki, 
robótki ręczne, wełny, jedwabie, nici, wstążki, tasiemki 

i t. d i t. d. i t d.

WŁOSO'
wypadanie, łupież, łysienie 
usuwa „Esencja C hi nowo- 
Chmielowa- i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" (z Ko- 
gutkie ). Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny 
skład ? oteka Gąseckiege, 

ul. Freta Nr 16

Miii ttń firn îjiwKlrawï?qdzie?-?

Í0Z

Firma egz. od r. 1876

1O CO

z s
o ě u- E

W RESTAURACJI HOTELU ANGIELSKIEGO
Przy artystycznej muzyce i w milej atmosferze.

Kuchnia smaczna. Menu wytworne. Ceny umiarkowane. Niespodzianki.
Piwnica stale zaopatrzona w doborowe gatunki napoi.

Poleca się Szanownej Klijenteli 
KAROL KESTJANIS

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików.

3 Tl 
» O

UJ

ni

tlektr-Raůlúterhnika
Wiktor Michalski
PŁOCK, ul. Sienkiewi­

cza 12 tel. 145.
Instalacje Radjowe

Akumulatory—Baterje Anodowe lampki 
katod. Głośniki—Słuchawki

Lampki choinkowe.
— Dzwonki elektryczne -.... -

NR SYLWESTRH!
Porzuć smutki i kłopoty! 
Porzuć žale i zgryzoty! 
Nie myśl dz!ś ni o podatkach, 
Ni rachunkach i wydatkach, 
idź gdzie szczęście i wesele, 
Gdzie się bawią przyjaciele 
Gdzie masz światła moc i wrzawy, 
Gdzie najlepsze są zabawy!

Precz, precz wyrzuć troski z głowy, 
Wuaj mile ten Rok Nowy 
W cudny Wieczór Sylwestrowy.

WIECZÓR SYLWESTROWY 
najmilej spędzić m< žna 

W B’slMii Hii Wipge
Muzyka artystyczna od godz. 10 ej do godz. 5 ej rano. 

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików.
Płock Belska Róg St. Rynku Telefon 279.

OBWIESZCZENIE.
Szpital Św. Trójcy egła- 

sza, że grunta felwarku tegoż 
szpitala, położone po lewej 
stronie szosy Bielskiej, prze­
strzeni 64 morgi wraz z ogro­
dem owocowym, domem mie­
szkalnym i budynkami gos 
podar&kiemi, zostaną oddane 
w dzierżawę na lat 7 od 1-go 
kwietnia 1928 r.

Licytaca odędzie sie w 
kancelarjl Szpitala św. Trój­
cy 25 stycznia 1928 r. o g. 
12 w południe.

Tenuta rocznei dzierżawy 
będzie usta!oną za pomocą 
ofert piśmiennych w zapie­
czętowanych kopertach, któ­
re należy składać w kance­
larii Szpitala do 25 stycznia 
1928 r.

Sama dzierżawna winna 
być wymienioną w ofercie 
cyfrą i literami. Na kopercie 
Wimen być napis „na dzier­
żawę gruntów folwarku szpi­
tala áw. Trójcy.

Warunki licytacyine są 
do przejrzenia w godzinach 
biurowych w kancelarji szpi­
tala św. Trójcy. 
Płock 28 grudnia 1927 r.

Szpital Sw. Trójcy.

PRZEZNACZENIE.
Jeżeli ci brak energji, równowagi, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, 
napisz do mnie psycho-grafologa Szylle- ~Sïfeu
ra Szkolnika, autora prac naukowych, 
redaktora pisma „Świt" Wiedza Tajem- SilŁ
na. Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, W 
rok, i miesiąc urodzenia, kawaler, żo- 
naty, wdowiec, ilość osób najbliższej \ _a Ęs 
rodziny, otrzymasz odemnie szczególo- \ 
wą analizę charakteru, określenie zalet, ''f&ZßSBr 
Wad, zdolności i przeznaczenia, jak rów- 
nieź odpowiedzi na szczerze zadane py­
tania. Los Twój zależy nietylko od 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi z którymi się łączysz!] Nie 
licz się z tym, co ludzie źli i głupi mówię i piszą o mnie, rgdyż 
ludzie ci nigdy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z’moich 
rad, lecz weź pod uwagę posiadane przezemnie protokuly 
i odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i poważnej prasy Wszystkim Czytel­
nikom „Dz. Pł.“ analizę wysyłam zamiast zł 5,—tylko za 2 zł. 
Osobiście przyjmuje *d g. 12—2 i 3—7 wiecz.Adresui do mnie— 
nowy adres: Warszawa, Psycho-Gratolog Szyller-Szkolnik, Re­

dakcja „Świt? Nowowiejska 3Í, m. 6, róg Marszałkowskiej.
Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, orez katalog niezwykle 
ciekawej treści książek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i zał. do listu.

We wtorek 3 go stycznia 
wznawiamy ćwiczenia gi­

mnastyczne dla Dzieci zapi­
sy nowych dzieci w kasie 
Ks’ęgarr.1 B ci Detrychów.

937

'Zgubiono książeczkę woj- 
skową wydaną przez P.

K. U. Płcck na imię CudeK
Lubraniecki rocznik 1895 za­
mieszkały w Gostyninie — 
Wesoła 5. ' 953

Zarodowa obora bydła ni­
zinnego czarno-biaiego 

w Ciechom'câch ma na sprze­
daż kilkanaście buhajków w 
Weku od 2 tygodni do 2 mie­
sięcy 942

Redrkłor i wydawca: Mfôawtlaw Kontrakt Druk: Pł«ckie Gra-ic?.! e- Sp. z sgr. Mu Płfflck Kftleihohm. 8. TH.
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